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WIADOMOŚCI HANDLOWE.
G D A N S K . —- D n ia  21 w rześn ia . —  W upłyn ionym  ty ­
godniu nic przedano więcej jak 172 łasztów  ( 5 6§  - sze-  
f lo w y ch ) p s z e n ic y ,  po cenie od 370  do 48 0  FI. stoso­
wnie do gatu n k u , p iękności i Wagi ziarna, ( p o  2 7 f  do 
36 z ł .  za k ó r z . ) .  Poślednią płacono 332 do 365 F I . —  
D  oniesicnia z Francji mówią , że w Havres i Rouen , zaku­
piono  circa 5 0 ,0 0 0  hektolitrów pszenicy (o k o ł o  17 ,000  ł . ) ,  
i że  żniyva nie są tak obfite i p łonne jak  się spodzie­
w a n o ;  ztąd w n o szą ,  że można mieć niejaką nadzieję na 
p olep szen ie  się tutejszego targu w późn ie jszym 'cza s ie .—  
Z Anglji p is z ą ,  że w prowincjach południowych i w Ir-  
landji pospieszono się z sprzątnieniem z pola , ale ziarno 
p okazało  się w  §  częściach m izerne lub zro s łe  i tylko w 
■j części j e s t  p iękne.  W  Szkocji  i p o łu d n io w ej  Anglji ,
większa część zboża stoi jeszcze na p o l u .  W Holandji
spodziewają się spadnięcia cen zboża.

WIADOMOŚCI KRAJOW E i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  PO LSK IE.

-— U rząd*-m unicypa lny  m ia s ta  sto łecznego  W a rsza w y .
Z powodu przyjazdu N . Pana na w io sn ę  r. b. n iektóre ro- 

b O ty o k o ło  nowo w ystawionego mostu o d ło ż o n e  bydź mu.  
s ia ły .  U kończenie  ich przed zimą nieodzow nie  jest p o ­
trzebne dla zabezpieczenia mostu od u szk od zeń  któreby  
zrządzone być m o g ły  na wiosnę przez  w ezbranie  wody lub  
przez lod y ;  roboty te rozpoczną się w poniedzia łek  dnia 
2S b. m. i od dnia tego wszelka kommunikacja przez most 
nowy zamknięta będzie  aż do późniejszego względem o- 
twarcia jej na nov\o og łoszenia . Co urząd m unicypalny  
do publicznej podaje w iadom ości.  —  w Warszawie d. 25  
września 1S29 r. —  V ice-prczydent L u b o w id zk i. —  S c .  
kretarz Jlny Jahołhowski.

Wiadomości W arszawskie.
—  Wczorajszy D zie n n ik  P ow szechny, donosi: —  uZ dwóch  
stron ,  z Petersburga i z Wiednia nadeszły  wiadomości 
pryw atne, i c  dnia 10 września zawarty został pokój z T u r­
cją. » Zdaje się, ze ta  wiadomość wychodzi z lego samego  
zi odia, z ktorego niedawno w ysz ła  wiadomość o zajęciu 
Trebizondu.
—  Od trzech lat zaprowadzona w stolicy  dla m łod zieży  
wyznania mojżeszowego szkoła rabinów i nau czyc ie l i ,  po-  
ruczona bezpośredniem u kierunkowi komitetu starozakon- 
nych i licząca juz o k o ło  60 uczniów, zajmuje coraz w ię ­

cej uwagę publiczną, D o w iod ło  tego liczne zebranie  sfg 
ciekawych słuchaczy na odbyty  w niej popis  roczny  dnia. 
23 b. m . W obec J W. ministra wyzn. rei. i oś w ., JWgo  
radcy stanu dyrektora wyznań, dwóch jen era łn ych  w izy ­
tatorów s z k ó ł ,  urzędników  kommissji rz .  wyz. i o św . ,  
cz łon k ów  komitetu, starozakonnycb, i l icznie zgro m ad zo n ej  
znakomitej p ub liczn o śc i ,  uczniowie <dawali sprawę z j ę ­
zyków: polsk iego,francuzkiego i n iem ieck iego ,tudzież  z j e o -  
grafji, historji, nauki m oralnej ,  arytmetyki, jeometrji i h i-  
storji naturalnej. P iękny postęp , jak i  w e  w szystk ich  tych  
naukach ok aza li ,  dowiódł godną p ochw ały  gorliwość pa­
nów nauczycieli. Mieliśmy prawdziwą przyjem ność s łu c h a ­
jąc n ictylko dok ład n ych  odpowiedzi uczniom na w szystk ie  
zadawane pytania, ale nadto ich w ła sn y ch  pism w  p rze d ­
miotach moralnych i naukowych. JW ny minister oświad­
cz y ł  z u p e łn e  swoje zadowolenie. Jedenastu celującym  
uczniom r o z d a ł  nagrody w xiązknch; czternastu og ło s i ł  
pochwałę. Z w iedził  także sale instytutu i p och w ali ł  utrzy­
maną w nich czystość i porządek. Dnia 2 2  w tym że in ­
stytucie rabin Pragski ex a m in o w a ł  p r zy sz ły ch  nauczycie­
li ludu z nauki ta lm udycznej; a professor języków  wscho­
dnich w król. warsz. uniwersytecie , z języka h ebrajsk iego .  
Założenie  s zk o ły  rabinów (która za lat dwa ma już li­
czyć p ięć  klass , i być .w z n p e łn em  sw e m  rozwinieniu)  
stanowić będzie w ażną epokę dla Izrael itów  w królestw ie  
zam ieszkałych. Jest to pierwszy krok stanowczy , który  
u nas uczyniono do prawdziwej żydów  cywilizacji , do 
p rzy sz łeg o  polepszenia i uzacnienia ich bytu,.

Lista uczniów, nagrodą promocją lub pochwałą uwieńr  
czon ych , jest następująca:

Z< klassy I. —  Z a s łu ż y l i  n a  n a g ro d ę  i  p rom ocję:  
Ilalberstam B e r e k ,  Horowicz Izaak, Goldzobel Salom on.  
Z a s łu ż y l i  na  p o ch w a łę  i  prom ocje'. Koh.n Maurycy', T y sz -  
bir K o p c i ,  T y n sk ier  Jakób , Glatstern Majer, Bauman Ja- 
kób, Nachiygal Natan, Koppel M e n d e l ,  Landau I l c r s z ,  
Szwarcenberg Chaiin; —  Z a s łu ż y l i  n a  prom ocję'. L ieb .  
szytz Hersz, Gelnikier Jakób, Hantowor Chaim, Futerman, 
D a w id , Centnerszwer I z r a e l ,  N e lk en  Neftali , Szyrcman  
Dawid, Kassijusz M ajer ,  W iderszal Izrael,  Gliikinan M en ­
del.

Z klassy II. —  O trzy m a li n a g ro d ę  z prom ocją'. Pa­
procki A braham , N e lk en  Izaak, Kuczyński Izaak; —  Z a ­
s łu ż y ł  n a  p o c h w a łę  z prom ocją '. Landau B ern a rd ;—- N a  
p ro m o cję  za s łu ży li:  Szyrcman H e r s z ,  Rubinstejn Motyl , 
SzyfT Dawid, Szw ajcer  Wolf, W ałch M ojżesz ,  Zylberman  
Wolf.
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Z ldassy III .  —  O trzym ali nagrodę z promocją'. Ru- 
binstejn  Markus, Goldman L e o n ,  Ilernisz Leme], Łicbe- 
rech t  Hejman, RothwandNatan; —  Z a słu ży li na  poch w a ­
łę  z promocją'. F re jd c r  Mojżesz, Szwarc Boruch, I lernisz 
Synach, S zw ajce r  Jakób.

ROSSJA. —  Z  Odessy d. 31 sierpnia  (12 września.J  —  
O k rę t  austrjacki H rabina Ju lja  p s d  sprawą kap. Lucca 

S o d e r in o ,  rozwinąwszy żagle w K onstantynopolu dnia -Jf 
sierpnia zawinął do naszej przystani d. 29 z ładunk iem  
wina i t. d. P rzez ten ok rę t  o trzym aliśmy następujące 
w iadom ości, za k tórych  rzetelność możemy zaręczyć.
—  Z  dnia  17 sierpnia . Zwycięztwa wojsk naszych i wzię­
cie Adijanopola rozszerzy ły  postrach w stolicy państwa 
Ottomańskiego. Sułtan  uczu ł  nakoniec po trzebę  pokoju 

i wysła ł do głównej kwatery  hr .  Diebitscha pe łnom ocn i­
k ó w ,  k tórym  towarzyszy sekre tarz  poselstwa pruskiego, 
polegając względem warunków p o k o ju ,  zupe łn ie  na wspa­
niałomyślności Cesarza Iindi Rossyjskiego i z n iecierp li­
wością oczekując chwili podpisania umowy. Naród o ni. 
czem nie m ów i,  tylko o pokoju i tego jedynie żąda. —  
W stolicy prawie wcale nie ma żołnierzy. Szczątki s tron­
nictwa janczarów chciały korzystać z teraźniejszych o k o ­
liczności i podnieść rokosz ; lecz najsurowsze środki za­
pobieg ły  wykonaniu  ich zamiaru. Humed-Aga naczelny 
dowódca twierdz Bosforu zos ta ł  śm iercią  ukarany za to,

Jśe się dopuśc ił  rozmów .buntowniczych. —■ Z  dn ia  19 
sierpnia. Zaczęto w ymierzać karę  śmierci przeciwko 
w szy s tk im ,  k tórzy są w podejrzeniu  u su łtana  i tę 
k a r ę  wykonyw ają ciągle z s traszną surowością. W szy­
stkich należących do stronnictwa janczarów Wtrąca­
ją  do więzienia. Wielu już  ud u sz o n o ,  innym głowy po ­
ucinano ,  ulice są p o k ry te  trupami. Między in n e m i ,  k a ­
z a ł  serask ier  udusić potajemnie wielką „liczbę osób. K a­
wiarnie  , w których się zgromadzali stronnicy janczarów 
zostały zburzone —  Wyglądają tu z największą niecier­
pliwością wiadomości o podpisaniu przedugodnych p u n ­
któw pokoju. —  Wolność wchodu na Czarne morze je ­
szcze nie jest ogłoszona ; tylko kilka okrętów otrzym ało  ją  za 
pieniądze. Wielka liczba jeńców rossyjskich o trzym ała „po­
zwolenie wrócenia do swej ojczyzny; wzglede'in innych jeńców 
oczekują rozporządzenia hr. Diebitscha, k tórem u sułtan zo­
stawił prawo rozrządzenia ich losem. —  Do tych nowin 
dodaje kapitan okrętu  H rabina J u l ja , że w chwili jego 
odjazdu odebrano w Konstantynopolu wiadomość, że woj­
ska rossyjskie  za ję ły  Rodosto. —  Odbieramy w tej 
chwili wiadomość z Konstantynopola z dnia 22. Nikt 
w tej stolicy nie wątpi o zawarciu pokoju , gdy dzia­
łania wojenne na morzu i na  lądzie zostały zawieszo­
ne .  Wykonanie k a ry  śmierci posuwają tak dalece ,  że 
liczbę ofiar podoją już większą., jak  by ła  w roku  1826, 
podczas wytępienia janczarów,. U rz y m u ją ,ż e  wiele osób 
znakomitych ulegnie temu losowi.
—  W m ieście, na przedmieściu Moldawanka , w obozie, 
w któiyin znajdują się mieszkańcy wyprowadzeni z otoczo­
nych strażą dzielnic tego przedm ieścia ,  równie jak w U* 
satowym chutorze i w K u ja ln ik u ,  nie było w ostatnich 
dniach najmniejszej pobudki do obawy względem stanu 
zdrowia ; lecz dnia 29 um arło  dwóch żołn ierzy  w obozie 
wojskowym wewnątrz kordonu zdrowia Jeden z nich c h o ­
rował dzień je d e n ,  a drugi dwa dni- Na jednym  znale-

z n a k i ,  co zwierzchność 
natychmiast Wszelkich 

ostrożności, jakich wymagały okoliczności.  —  
którzy mieli styczność z tymi żo łn ie rzam i,  

oddano do kw aran tanny; kom p a n je ,  do których oni na­
leżeli, zostały  od innych wojsk oddzielone i pomieszczo­
ne w osobnym o b oz ie ,  z k tórym  wszelka styczność su ro ­
wo zabroniona. —  W ostatnich trzech dniach um arły  dwie 
osoby w tymczosowej kwarantannie w mieście (w  domu 
P rokopow a ). Jodno dziecię pana K ru g a ,  k tórego rodzi­
na juz od 15 s ie rpnia zam k n ię ta ,  zachorowało. P óźne  
pokazanie się na iiiem zarazy i bardzo słabe jej działa­
nie należy przypisać działaniu chloru i chloryny, k tórej 
-rodzina P. Kruga od chwili pokazan ia  się w jego folwar­
ku za razy ,  bądź wewnątrz bądź do kąpieli używała.

A M E R Y K A . —Z  Hera-Cruz d. g lipca. — W ie m y  już, że 
flotta Hiszpańska d. 28 z. m. z f la w a n n y  w ypłynęła , ale 
n iem am y jeszcze wiadomości, gdzie ma zamiar wylądować. 
Jest wsze lk ie  podob ieństw o , ze się uda ku Ju k a ta n ,  a 
z tam tąd ,  przedsięweźmie coś albo przeciw  M e x y k o w i ,  
albo przeciw  południow ym  prowincjom . N iek tó rzy  są­
dzą, że zacznie od działania w p ro s t  p rzec iw  V era -Cruz. 
W  osta tnich dniach zeszłego miesiąca wysłano zfąd do 
Campeche dw ie  galjoty w ojenne z amunicją i oddziałem 
100 żo łn ie rzy ,  w celu w strzym ania  H isz p a n ó w ,  wrazić , 
gdyby tam chcieli wylądować. Nasz rząd  niemiał pienię­
dzy- naw et na w yda tk i  tej małej w y p r a w y ,  i  m usiał po­
życzyć od kupców  6000 dol!aró(v. H iszpanie  mogą ła- 
tvyo zajmować Juka tan  i nasze b rzeg i,  bo albo żadnego 
nie doznają o p o ru ,  albo doświadczą ty-lko n iew ielk iego; 
ale z zawojowania tego nie będą mogli korzystać ,  bo ca­
łego k ra ju  n igdy n ie  odzyskają. Dalsze od brzegów o- 
kołice pełne są w ą w o z ó w ,  p r z y  k tó ry ch  k ilkuse t  ludzi 
b ronić  się może przeciw  kilku  tysiącom." Z powodu dziko 
rosnących k rzaków  i lasów, tru d n o  by łoby  Hiszpanom 
torować sobie now e drogi. Emigracja H iszpanów  

1 z M exyku  t rw a  ciągle ; wiej u z n ich  pada oiiarą tamtej­
szego k l im a tu ;  od k ilkunastu  dni um iera  ich codziennie 
w  V era -C ruz  na chorobę Vornito po 12 lub  i 5 ,  gdyż 
upały  w  cieniu  dochodziły  do 35 stopni.  N aw e t  na o- 
k rę tach ,  obok życia niewygodnego Wymierają ua tę cho­
robę wypędzeni z M exyku  Hiszpanie. T u  , gdzie śmierć 
tak  jest pospolita, drętw ieje czułość człowieka i są to u 
naS w y p ad k i ,  k tó re  n ie  czynią wielkiego wrażenia. T u ­
tejsze gorączki,  zwane żółtą f eb rą ,  nie są zaraźliwe, ale 
-są skutkiem zepsu tych  w y z ie w ó w ,  k tó rem i t u  trzeba od­
dychać.

A N G L JA .  — Z  Londynu d. i5  września. — M orn ing  Jou rna l 
pociągnięty został do odpowiedzialności za to że xięcia 
W e ll in g to n a  nazw ał d u m n y m , despo tycznym , chciwym, 
grubjaninem  i n ie  mającym zasad.
— D zienn ik  Cheltenham Chronicie  d o nos i ,  że k i lku  pa- 
rafjan skarżyło się przed b isk u p e m , iż pastor ty lko  przez 
i5  m inu t  miewa kazania ,  a oni radz iby  słyszyć dłuższo 
nauki. Biskup polecił  p as to ro w i,  ażeby uczyn ił  zadosy-ć 
zyczcuiom paraljan, Jakoż w p ie rw szą  niedzielę kazanie 
tw arło  przez godzinę i cala gmina by ła  z tego bardzo 
k o n te n la ;  drugiej n ie d z ie l i ,  kazał pastor przez dw ie  go­
dziny. W  trzecią  niedzielę zaczął kazanie od tych  s łó w :  
„ M a m  klucze od kościoła p rz y  so b ie ;  te raz  jes t  godzina 
10, o pierwszej skończę kazani;.-’’ T a  próba c ie rp l iw o ­
ści skutkowała, bo następnej niedzieli rada była gm ina ,  
ze kazanie trw ało  ty lko  kwadrans.
- -  X iąże W ell in g to n  miał pisać ( w  sam czas) do króla 
hiszpańskiego, zwracając jego uw agę na niebezpieczeństwo

źli lekarze  bardzo podejrzane 
/powodowało do przedsięwzięcia 
środków 
W szystkieh ,



( 1123 )

w ysyłania w y p ra w y  p rzec iw  południowo -  amerykańskim 
rzeczompospolitym. Natomiast obiecał xiąze W  ellington 
pomoc Anglji w  większej w ypraw ie .
— Jes t  p ro jek t  zaniechania t ran sp o r tó w  zbrodn ia rzy  do 
N ow o-po łudn iow ej W a l j i ;  będą oni na  przyszłość zosta­
w ie n i  w  więzieniach w  Anglji i  użyci zostaną do robó t 
p rz y  gościńcach.
— Gazeta T imes p rzepowiada,  żo zwycięztwo hrabiego 
ViliaJlor na wyspie T e rce jrze ,  na nic się n ie p rzyda dla 
konsty tne jon is tów , owszem xiąże W ell in g to n  weźmie je 
za powód do uznania tym spieszniejszego rządów Don 
Mignęła.
— Mówią o traktacie między Anglją i Z jednoczonem i k ra ­
jami A m eryk i północnej. P ie rw sza  przyrzeka o tworzyć 
p or ta  swoje w Iud jach  zachodn ich ;  drugie obowiązują się 
znieść taryfę celną w  osta tn ich  czasach zaprowadzoną.

IIISZPANJA. —  Z  M adrytu , d , 31 s ie rp n ia . —  Rząd tu ­
tejszy jest p rze k o n an y ,  żc wyprawa m cxykąńska dobrze 
się powiedzie. Polega on na pomocy jenerałów  mexy- 
kańskich, Santa Ana, Armijo i Gatza, ostatni schwytał by ł 
cesarza I lurbide i kazał go rozstrzelać .  Armijo je s t  m u­
rzyn . Rozumieją t u ,  że ci trzej jenerałowie z nienawi­
ści przeciw G u er re ro  , w iększą część wojska Mexykań- 
skiego pod chorągwie hiszpańskie uwiodą.
—  Je n e ra ł  Kwesada, wielkorządca Andaluzji, kazał wszy­
stkim ofllcerom nieczynnym usunąć się z Kadyxu w  głąb 
kra ju .  Powód do tego rozkazu ,  ma być taki: Ministro­
wie Angielscy przysłali tutejszemu rządowi listę oflicerów 
zwanych indelinidos , illimitados , oraz z wojska wiary , 
k tórzy  z Hiszpanami w Londynie bawiącym i, są w po ­
rozumieniu i o rewolucji na półwyspie h iszpańskim zam y­
ślają. W skutku takich doniesień z Londynu , kazano ofil- 
cerom bawiącym w Kadyxie ustąpić w g łą b  kraju . I ł r .  
Espana doniósł rządow i,  że m alkontenci ukrywają m nó­
stwo broni w Katalonji.

N ID E R L A N D Y .  — R oku  1827, z k tórego o tow arzystw ach  
dobroczynnych w  N iderlandach  publiczną zdano sp raw ę,  
znajdowało się ich  564o , k tó re  posyłały wsparcie do do­
m u , 75,562 ubogim. Dochód ro czny  ty c h  tow arzystw  
w ynos i ł  blisko 6 mil jonów  zł. hol. Pięć z tych  tow a­
rz y s tw  pomagało W3rłą cz n ie . ubogim w s ty d l iw y m ,  47 do­
starczało ubogim podczas zimy drzewa i żyw ności;  6 to­
w arzys tw  miało staranie o ubogie położnice. N ider landy  
mają 7^5 szp ita lów , a w  nich  4 i,748 osób. I n s ty tu t  u -  
trzym ania inw alidów  ma 97,483 zł. h o l . ,  a in s ty tu t  dla 
córek osób wojskowych, 25, 44o zł. hol. dochodu. Oprócz 
tego mają N ider landy  6443 podobnych  in s ty tu tó w ,  u t r z y ­
m yw anych  kosztem gm in ,  a w  k tó ry ch  otrzym uje w spar­
cie 8o3,7o4 osób; dochód zaś ty c h  in s ty tu tó w  w ynos i  
przeszło 10 m iljouów  zł. ho l . ,  z k tó rych  niespełna 2 mi- 
I jony idą na koszta administracji.  W  szkołach n iderlan ­
dzkich całkowicie, lub częściowo płatnych, uczy się 145,937, 
a w  szkołach bezpłatnych 26,535 dzieci.
— L is ty  z Batawji d. 9 maja p isane, potwierdzają , że u-  
k łady  z naczelnikiem powstańców Diepo N egoro w porze 
deszczów zawiązane, zerwane zostały. W  k i lk u  później­
szych bitwaclr ,  wojsko jego zdziwiło N ider landczyków  
postawą i postępem w  taktyce. W p ra w d z ie  odparli  n ie­
przyjacie la  N iderlandczykowie w  k i lku  p unk tach ,  ale o d ­
w ró t  jego był porządny i nie w ielką zrządził mu stratę. 
Kapitan T e n  H a v e ,  obsfcoćzony od k ilkuset powstańców, 
by łby  m usiał uledz, gdyby m u porucznik  Padtberg  z od­
działem jazdy na pomoc nie był pospieszył. N iep rzy ja ­
ciel dozwolił piechocie n iderlandzkiej przybliżyć się do 
siebie na 4o k ro k ó w  i dopiero wtenczas rozpoczął p rze ­
ciw niej ogień m orderczy. G dyby powstańcy zdołali 
przywłaszczyć sobie karność europejską ,  w czćtn Anglicy

mogą_ im być p o m o c n i ,  posiadłości niderlandzkie w  Ja­
wie i w  ogólności w  Ind jach  wschodnich- b y łyby  bardzo 
niepew ne 1 czy w cześn ie j , czy później, spotkałby je  taki 
sam lo s ,  jak osady angielskie w  Am eryce.

PRUSSY. —  W Berline uk odczyt się proces- , k tó ry  od 
kilku lat zajmował uwagę wszystkich prawników niemie­
ckich. Xiąże E m ilB en the im  T eck lenbu rg  p o zw a ł  b y ł  r .  
1821 do sądu w M unster  xięęia Alexego Benthcim o od­
danie hrabstwa Steinfurt i innych posiadłości w  królestwie 
prusk iem , niegdyś do familji Benthcim należących. Pier* 
wsza instancja w M unster  oddaliła to żądanie. W appe -  
lacji zniesiono wyrok pierwszy i przysądzono początkowe 
żądauie. Ale najwyższy trybuna ł  w Berlinie p rzyw róc ił  
moc p ierwszemu wyrokowi i kom pensow ał koszta.

TURCJA. —  O d g ra n ic  T u rc ji .d n ia  5 w rześn ia . —  S ł y ­
chać że w iceadm irał Ricord stojący przy Tenedos, o trzy­
m a ł  rozkaz wspierania działań wojska lądowego, i trzeba 
się spodziewać, że powziąwszy wiadomość o przybyciu j e ­
nera ła  Roth do Rodosto , będzie chciał przebyć Darda- 
nelle, co mu tym pewniej powiedzie się, że cała flotta tu­
recka stoi nieczynnie w porcie  B u ju k d e re ,  j a k g d y b y p o -  
środ najgłębszego pokoju . Sam główno-dowodzący miał 
zamiar postępować drogą przez Araba-Burgas prosto na 
S tam buł,  p rzy  zachowaniu stałej komunikacji z korpusem  
jenera ła  Roth. Wiadomo, że w tych dniach mają się r o z ­
począć układy o pokój,  i nie wątpią że pójdą pomyślnie, 
bo P o r ta  nie ma już żadnych środków obrony w Europ ie ,  
a w Azji wydziera je j- jen e ra ł  Paszkiewicz prowincje j e -  
dnę po drugiej. Tymczasem su łtan  zdaje się czynić 
wszelkie us i łow an ia ,  aby z honorem  przynajmniej bój 
ukończyć; z jednej strony zagrzewa naród do obrony, a 
z drugiej stara się nakłonić jenera ła  Diebistcha do za­
wieszenia kroków  nieprzyjacielskich; ale tym razem  lud 
zostaje w nieczynności,  a j e n e r a ł  Diebietsch , nie zanied­
buje użytkować z odniesionych korzyści.  Wielki w ezyr  
sta ra ł się także  u je n e r .  Dibietscha o wstrzymanie k roków  
nieprzyjacielskich, a le  odpowiedziano mu: że gdy znane 
są dostatecznie Porcie uczucia N. cesarza Wszech R oss ji ; 
i gdy wie, jakie są podstawy p rzysz łych  układów; od niej 
przeto zależy, aby przez  ścisłe Wykonanie warunków po-  
koj zapewnić mogących, położyła koniec dalszemu krwi 
rozlewowi, jezli tylko szczere s ą je j  życzenia w tćj m ie rze .

D n ia  b w rześn ia . —  Donoszą z Bukarestu: ^ W y p a d ­
ki które niedawno miały miejsce na lewym brzegu D u ­
naju  i rzuc iły  chwilowy postrach na ca łą  okolicę od B u­
karestu do Krajowy , skończyły  się ze sławą oręża ros-  
syjskiego. O to jest szczegółowy ich opis. W miesią­
cu lipcu zaczęli T u rcy  przeprawiać się w m ałych  oddzia­
łach przez D u n a j ,  zabierali od  czasu do czasu żywność, 
owce i b y d ło ,  uprowadzali m ieszkańcowi podchwycili k i l­
ka małych posterunków  kozackich. Zapobiegając tem u  
je n e ra ł  dowodzący, w ysła ł oddzia ł  wojska z T u m u :  k tó ­
ry  w nocy p rze p ra w ił  się przez D u n a j ,  w celu zniesie, 
nia obozu J u r k ó w ,  n ieda leko  Nikopolis rozłożonego . 
Przedsięwzięcie to, wykonano z zadziwia jąca odwagą. Ros. 
sjanie wdarłszy się na spadziste i s trom e"lądy  Dunaju za 
pomocą drabin , zdobyli obóz nad samym brzegiem stoją­
cy , wzięli w nim trzy  chorągw ie,  i z tenii jako najpię- 
kniejszemi dowodami swojego męztwa, wrócili się na po­
wrót przez D u n a j ,  chociaż zagrażały  im mocno szalupy 
kanon jerśk ie  , k tóre w pomoc swoim z Nikopolis T u rcy  
wysłali. Zdaje s i ę ,  że rozją trzeni tą klęską T u rc y ,  po-
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s fanowili pomścić się takowej, bo w k ilka  dni potym , p r z e ­
prawili, 2  do 3 tysięcy swoich, między którymi by ło  t y ­
siąc dobrej jazdy, lakowanych  Delhis. Jak  tylko je n e r a ł  
Kisselew powziął wiadomość o tem poruszen iu ,  w y s ła ł  n a ­
tychm iast oddzia ł wojska złożony z piechoty i jazdy dla 
odparcia T u rk ó w  do Dunaju. Rossyjski dowódca w T ur- -  
nu  , k tó ry  się tćj pomocy spo d z iew a ł ,  m usiał wytrzymać 
bój. krwawy, walcząc przeciwko znacznie przeinagającej 
sile i często ponawianym attakom nieprzyjaciela, który gó 
ze wszech stron otoczył. W szystkie natarcia odpar ł  jon 
dzielnie. Kolumna rossyjśka do T u rn u  w ysłana,  miałą 
rozkaz  pośpieszać ile to być mogło , jakoż  że świtem dnia 
stanęła jazda jenera ła  L ow enste rn  naprzeciw Nikopolis. 
Uderzono natychmiast,  piechota tuż pos tępow ała ,  rzuc iła  
się na m ary  starej warowni Kale, i T u rcy  wszędzie p rz e ­
łamani, zmuszeni byli szukać na łodziach ocalenia swę- 
go; przyczem nie m ało  ludzi p rze z  utonieniestracili.  Zda­
je się, że czyniąc tę  wyprawę, zamierzali T u rc y  zas ło ­
nić także znaczny transpo r t  żywności i amunicji , k tóry 
wysłany z W idynu ,  zbliżał się na Dunaju. Jak  tylko d a ­
no znać jenera łow i L ow enste rn ,  że 6  statków z rozwi- 
niętemi żaglami przejść usiłują, nadjechał spiesznie z bate- 
r ją  konnej a r ty ler j i  kozaków dońskich, ażeby temu p rz e ­
szkodzić, i o znaczną p rzyp raw ił  je  stratę; T ak  długo jak  
Rachowa przez  Rossjan b y ła  za ję ta ,  ustała zupe łn ie  wol­
na komunikacja między Widynem a Nikopolis; lecz te raz  
czyntiiejszą być niż kiedybąć zaczęła, ale niedługo zape­
wne po trw a , bo  wojska rossyjskio nic dopuszczą tego. 
T urcy  spustoszyli Rachowę , a mszcząc się na mieszkań­
cach za dobre przyjęcie Rossjan nie mało krwi rozleli. -
—  Wiadomości k tóre  mamy od  wojska zabął-kańskiego, 
sięgają dalty  16 sierpnia. Wtenczas je n e ra ł  Diebitseh 
znajdował się jeszcze w Jambol. T urcy  w D żurdżew o za­
chowują się bardzo spokojnie; już od dawna żadnej nie z ro ­
bili wycieczki. Ich flotylla chciała coś przedsięwziąść, lecz 
przednia  straż flotty rossy jsk ie j.zm usiła  ją doj.schronienia 
się pod zasłonę d z i a ł_ Ruszczuka. T u rcy  nie mogą się 
odchwalić sposobu obchodzenia się z nimi ze strony Ros­
sjan w Sylistrji ; wielu z nich pozostało na miejscu i sp o ­
kojnie trudni się handlem. Trzysta rodzin odes łano  
K utszuk-A chm etów i, dow odzącem u w Ruszczuku podczas 
nieobecności Husse in-paszy,  ale p ierwej Umówiono się w 
tej mierze przez parlam entarzy .  —  We wszystkich prawie od­
działach administracji rossyjskiej, wielka czynność p an u ­
je; zdaje się, że n iebaw nie rozpoczęte będzie oblężenie 
Dzurdżewa. Z Sylistr ji posłano już działa oblężnićze. 
Powietrze bardzo widocznie zmniejsza się, ale za to p a n u ­
ją  febry. P rzed kilkoma d n ia m i, przedsięwzięła załoga 
Widynu, w ypraw ę przeciwko Esoro ju l na małej Woło- 
szczyznie, dowodził nią pasza Skutaryjski:  Byłaby po d o ­
bno powiodła się T u rk o m , gdyby między Albańczykami a 
wojskiem nie przysz ło  do kłó tn i i bitwy. K orzysta ła  z 
tego rossyjska załoga w K alcfat,’chociaż bardzo m ała ,  i 
k ilkuset Pandurów było* dostatecznych na zniweczenie cą- 
łe g o  przedsięwzięcia paszy. T urcy  cofnęli się do W idynu, 
gdzie pasza z łoży ł  sąd na burzliwych; już  stracono k i lku  
.żołnierzy z milicji. Od tego zdarzenia skonęetrowaliRos- 
sjanic lepiej s iły  swoje, i wzmocniono załogę w Kalefat.
—  Wielu bojarów dowiedziawszy się o bliskich układach 
p o k o ju ,  oświadczyli rossyjskiemu gubernatorowi x ięztw  , 
życzenie wysłania deputacji z grona swego do P e te r sb u r ­
g a ,  w celu upraszania cesarza , aby przy nowych u k ła ­
dach z P o r lą ,  niepodległość dla nich zapewniona być mo-
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gła .  Odpowiedziano im jak  s ły c h a ć ,  że m ógą wysłać 
deputację a b y  zaniosła do stóp monarchy ich p ro źb y ,  lecz 
i bez tego mogą bydź pew n i,  że ze strony Rossji będzie 
miany wzgląd na ich p o ło żen ie ,  zgodne z miejscowemi 
stosunkami E uropy . Zaspokojeni taką odpow iedz ią , nie 
poślą już zapewne zamierzonej deputacji.
—• Radość z szczęśliwego postępu Rossjan, jest w obu xięz- 
twach pow szechna , a co większa , że ją  n a w e t  i Turcy 
szczerze podzielają. Kupcy z Adrjanopola i z Sophja,. 
mówią z widocznćm ukontentowaniem o zwycięztwach Ros- 
sjan , a polegając na ich opiece, trudn ią  się handlem i 
p rzem ysłem  jak  gdyby pośród najgłębszego poko ju ;  wie­
lu z nich poczyniło  znaczne koinmissa hondlowe-

W OLOSZCZYZNA. —  Z  Bu.k a r  as tu  d . 18 sie rp n ia . —  
Z części rezerw  liczącej 22 ,000  lu d z i , która pod  koniec 
p rzeszłego  miesiąca p rzeszła  P ru t  pod .miasteczkiem Wassluj 
niedaleko J a s ,  po łow a obróciła się ku D żurdżew u, d r u ­
ga zaś po łow a  p rze sz ła  Dunaj na wzmocnienie k o rpusu  
jenera ła  Krassowskiego. Ciągle p rzybyw ają  świeże w oj­
ską na osadzenie x ip z tw ,  przeciwnie zaś, będące w nich 
na osadz ie ,  udają się do korpusów  pod  Szumią i na p ó ł ­
noc Bałkanu  , k tó re  znowu brygadę po brygadzie, posy­
ła ją  na wzmocnienie właściwie czynnego wojska pod do*> 
wództwem hr. Diebitscha Zabałkańsk iego . T y m  sposobem 
wyjaśni się szybkość działań p rzy  zu p e łn e m  bezpieczeń­
stwie linji k o m m u n ik ac y jn e j , gdy w tymże czasie flota 
wspierą poruszenia głównego wojska przez  szczęśliwie u* 
skutecznione wylądowania: zaś w połudn iow ych  rossyj- 
skich portach ,  u rządzone  bywają nowe wyprawy na osa­
dzenie zdobytych punk tów  nadbrzeżnych  i wspieranie z 
nich posuwającego się głównego, wojska.
—  Je n e ra ł  Kisselow znajdujący się tutaj od kilku  dni, p o ­
s ł a ł  na wzmocnienie je n e ra ła  Geism ar w małćj Woło- 
szczyznie, 6000 ludzi.  —  P rezyden t  dywanu xięztw hr. 
Zełtuchin  wyjechał d. 1S do Jass.

W ŁOCHY". — W  niedzielę dnia 6  w rześnia o godzinie 3 
min. 25 po p o łu d n iu ,  dało się uczuć w  K rem on ie  dosc 
mocne trzęsien ie  z iem i w  k ie ru n k u  od południa n a  pół­
noc. W s trz ęsn ień iu  ziemi tow arzyszy ł g łuchy  podziemny 
ło sko t ,  a w ahanie ziemi t rw ało  przez 4 sekundy. Skle­
pienie kościoła ś. D om inika dostało r y s y  w  k ilku  miej­
scach,’ ze to było  w  czasie nabożeńs tw a, zaczęli wszyscy 
uciekać i  w iele ludz i  w  natłoku  uszkodzonych  zostało. 
M u r y  i  sk lepienia  w  w ie lu  domach znacznie u c ie rp ia ły , 
u n ie k tó ry ch  zaw ali ły  się kom iny. D z w o n y  dźwięk wy­
dawały. Czas był m g l i s ty ,  w ia t r  dął od północy; później 
wypogodziło się. N ieco później o kw adrans na dziewiątą 
pow tó rzy ło  się w strzęśńicnie ziemi z łoskotein ale mniej 
silne. W s z y sc y  mieszkańcy wybiegali  z domów na uli­
c e ,  a w ie lu  opuścili miasto chroniąc  się na pole p rzed  
n iebezpieczeństwem , ale szczęściem skończyło się na tem.
— D o k to r  P re la ,  nad w o rn y  lekarz  pap ieża ,  da row ał pię­
kną bibljotekę m iastu  Bastja na  w ysp ie  K orsyce ,  za co 
wywdzięczając m u  się tamtejsza m im icy  palność, postano­
wiła w ystawić  m u p o m n ik ,  i  jednę z u lic  miasta nazwa­
no  od jego imienia. ' . , .
— P iszą  z N eapolu  pod d. 29  s ie rp n ia ,  ze od dni osmin 
nie w iedzą w cale,  co się stało z G a lo t t im , k tórego j a '  
wiadomo rząd francuzki w ydał był neapolitanskiemu.
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